
Leki, leczenie, wyjazdy
Witam. Nasza historia zaczęła się cztery lata temu. Nagle
zachorowała nasza córka Maja. Zaczęło się niewinnie.
Myśleliśmy, że to tylko grypa jelitowa. Pojechaliśmy do
szpitala. Kazali nawadniać dziecko. Horror zaczął się rano.
Mimo, że wymioty ustały Maja miała podobne objawy jak przy
porażeniu mózgowym…
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